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Przeludnienie wsi.
Obóz narodowy w samym zaraniu swego dzia

łania rozumiał dobrze, że w ludzie polskim ist
nieje siła niespożyta, że stamtąd można czer 
pać nowe wartości i moc narodową. Dlatego 
też twórcy obozu narodowego ze śp. Janem Po
pławskim na czele nieśli oświatę polityczną 
i gospodarczą wśród lud. Popławski w swoich 
pismach wyraźnie zaznaczał, że w wolnej Polsce 
lud musi znobyć należne mu stanowisko. W 
oświadczeniach władz naczelnych Stronnictwa De- 
mokratyczno- Narodowego wyraźnie zaznaczano, że 
w uchwalenia ustaw muszą być uwzględaione 
przede wszystkim Interesy najliczniejszej war
stwy narodu, tj. chłopa polskiego. Kiedy rozpo
częły się działania ruchów klasowych na terenie 
Polski, kiedy w Małopolsce zaczął uprawiać wal
kę klasową Stapiński, a w Kongresówce Miłguj- 
Malinowski zaczął organizować „Zaraniarzy”, wów
czas Popławski w „Polaku’, piśmie ludowym, 
w imieniu obozu narodowego oświzdczył: ttnie 
będziemy schlebiać masom ludowym, nie bę
dziemy ich kupować dla Polski przez obietnice. 
Chcąc odrodzić i wydobyć z niewoli Polskę, zdą
żamy przez oświatę ludu do wolności, chce
my, aby chłop polski odegrał w tej walce na
leżytą rolę.

Wierni tym założeniom, nie możemy przypa
trywać się i narzekać na karlenie narodu pol
skiego, fizycznie i moralnie, na niedojadanie 
młodzieży wiejskiej, a z powodu głodu — 
ułatwianie żydo-komunie wywrotowych kno
wań na wsi polskiej. Musimy z tą zmorą, jaką 
jest przeludnienie wsi, przeprowadzić bezwzględ
ną walkę. Nie licytując się z nikim, kto schlebia 
obecnie masom ludowym, pamiętajmy, że lud pol
ski jako najzdrowsza I najsilniejsza warstwa 
narodu musi być dalej podstawą jego rozwoju, 
że tylko przez odrodzenie gospodarcze wsi 
idziemy do odrodzenia gospodarczego Polski 
i jej wielkości. Należy przeprowadzić szereg 
reform społecznych i gospodarczych, aby sku
tecznie zwalczać nędzę wsi.

Prowadzimy od kilku lat zdecydowaną i ostrą 
walkę o odżydzenie wsi, miast i miasteczek. 
Nie szczędząc ofiar, narodowcy wywołali ży
wiołowy ruch na wsi polskiej, który ma za 
sobą tysiące nowych polskich warsztatów, 
tragedię Przytyka 1 Odrzywołu i wielką ra
dość z powoda wyemigrowania ostatniej rodzi
ny żydowskiej z osady Przybyszew, ziemi 
grójeckiej, gdzie jeszcze kilkanaście lat temu 
mieszkało około 200 żydów. Prowadząc dalej 
walkę o odżydzenie Polski, uważamy, tak jak 
przy uchwalaniu reformy rolnej w Sejmie w 
1924 r., że jest potrzebna naprawa ustroju rol
nego. Ziemia polska nie może być w ręku 
przybyszów, gdyż nie jest ona towarem, ale 
podstawą siły Polski. Ziemia, która jest w 
ręku Żydów i Niemców, przysłanych przez komisję 
kolonizacyjną do Polski, musi przejść w ręce 
ludu polskiego. Na wschodzie należy przyśpie
szyć stworzenie zdrowych kolonij polskich, 
szczególnie w tych powiatach, gdzie można przez 
parcelację poważnie wzmocnić żywioł polski. 
We wszystkich powiatach, gdzie są karłowate 
gospodarstwa, należy je z zapasu ziemi dworskiej 
zaokrąglić. Oszczędności, które ludność gromadzi 
w Kasach Komunalnych, powinny być przeznaczo
ne na zorganizowanie taniego kredytu dla rol
ników, aby przez spłaty rodzinne ułatwić mło
dzieży wiejskiej emigrację do miast i nie robić 
dalszego podziału ziemi. Zmienić należy ukła
dy handlowe i wstrzymać przywóz do Pol
ski surowców rolnych, bo to się przyczyni do 
wzbogacenia wsi, a posiadanie własnych surowców 
dla obrony państwa ma ważne znaczenie. Należy 
zróżniczkować tak gospodarkę na wsi, aby zająć 
jak^największą liczbę rąk roboazych. Wielki 
obey przemysł nie może otrzymywać kredy
tów państwowych. Fabryki dla obrony pań
stwa powinny powstawać w miejscach, odległych 
od granic i w tych powiatach, gdzie jest wielkie 
przeludnienie. Na wsiach należy popierać 
przemysł domowy, średnie i drobne warszta

ty pracy muszą mieć opiekę państwa. Równo
cześnie należy przeprowadzić reformę i upro
szczenie systemu podatkowego dla wsi, obni
żenie podatków, a przede wszystkim samo
rządowych, gdzie trzeba usunąć niepotrzebną 
biurokrację, a posługiwać się pracą społeczną, 
obywatelską. Tylko tak pomyślane reformy i to 
równocześnie przeprowadzane, mogą naprawić sto
sunki gospodarcze wsi.

Nie można zwlekać. Z powiatów przeludnio
nych połowa młodzieży wiejskiej w wieku po
borowym z powodu niedojadania fizycznie jest 
słabą i do wojska się nie nad je. Stan ten 
grozi skarleniem naszej rasy i zmniejszeniem 
przyrostu naszej ludności. Młoda wieś, pozba
wiona chleba, ulega wrogim podszeptom. Dzieło 
gruntownej naprawy jest konieczne. K. Wierczak.

Układ angielsko-włoski został 
podpisany.

Rzym. 2 stycznia rano o godz. 10.30 amba
sador brytyjski w Rzymie Sir Frick Drummond 
przybył do pałacu Ctaigi, gdzie odbył konferencję 
z ministrem spr. zagr. Ciano. W wyniku tej roz
mowy oznajmiono w południe, iż gentleman-agre- 
ment włosko-angielski został podpisany.

W sprawie tej ogłoszono następujący komuni
kat urzędowy :

„Minister spr. zagr. Ciano i ambasador brytyj
ski w Rzymie Sir Frick Drummond podpisali dziś 
iraao w imieniu swoich rządów deklaracje, mocą 
których rząd włoski i rząd brytyjski dokonywują 
wymiany zapewnień, dotyczących morza śródziem
nego. Tekst deklaracji zostanie ogłoszony w naj- 
bliższym|czasie,\

Układ ten posiada tę podwójną wartość, że 
pozwala na zawarcie nowych układów włosko- 
brytyjskich, dotyczących różnych zagadnień, będą
cych w zawieszeniu, a ponadto pozostawia otwarte 
drzwi dla układów Włoch z innymi państwami, 
położonymi nad morzem Śródziemnym.

Z  powodu rezolucji o powrót W itosa  
w yrok uniewinniający sądu w Płocku

Płock. Sąd okręgowy w Płocku rozpatrywał 
sprawę b. posła chłopskiego, Andrzeja Czapskiego, 
prezesa warszawskiego województwa zarządu Stron
nictwa Ludowego, oskarżonego o publiczne 
odczytanie podczas „święta czynu chłopskie
go’ w dniu 5 sierpnia ub. r. rezolucji, za
wierającej słowa czci dla Witosa, Bagińskie
go i Kiernika. Rezolucja opiewała, iż zebrani 
chłopi nie wyprą się swych przywódców, 
których powrót do kraju ze względu na interes 
państwa powinien nastąpić niezwłocznie.

Prokuratura w Płocku dopatrzyła się w 
rezolucji cech przestępstwa z art. 154 k. w. 
(pochwalanie zbrodni stanu) i wniosła przeciw
ko p. Czapskiemu akt oskarżenia. P. Czapski przy
znał się do odczytania rezolucji i poddania jej pod pu
bliczne głosowani-, czego nie uważał za wykrocze
nie, gdyż na uroczystości ku czci Pyrza w Nowo
sielcach rezolucję podobnej treści wręczono marsz. 
Rydzowi-Śmigłemu.

Sąd wydał wyrok uniewinniający.
Wyrok sądu płockiego ma duże znaczenie 

choćby z tego względu, że podobne procesy cze
kają wielu członków N. P. R. i Stronnictwa Ludo
wego z terenu Poznańskiego i Pomorza, którzy 
w dnia 15 sierpnia 1936 roku uchwalili podobne 
rezolucje.

Dar Prezydenta R. P. dla ks. Juljany 
holenderskiej.

Haga. Poseł R. P. w Hadze, dr. W. Babiński, 
przyjęty został na specjalnej audiencji i doręczył 
księżniczce Juljanie, holenderskiej następczyni tro
nu, w imieniu Pana Prezydenta R. P. podarek 
ślubny. Podarunek stanowią dwie artystyczne ma
katy buczackie, tkane złotem według wzorów sta
rych pasów słuckich. j

Rząd wisi w powietrzu.
O stworzenie silnego rządu w Polsce woła w 

ostatnim numerze »Odnowienie”, organie zjedno
czenia Narodowego” prof. Wszechnicy Jagielloń
skiej, Stanisław Estreicher. Czyż w Polsce nie 
mamy silnego rządu? Na pytanie to autor odpo
wiada :

„Biorąc formalnie, Konstytucja z 23 marca 
1935 r. wprowadziła w Polsce silny rząd i do 
jego atrybucyj nie możnaby już chyba niczego 
dodać. Ale tylko biorąc formalnie. Doświad
czenie półtoraroczne wykazało, że siła rządu 
nie polega tylko na atrybucjach, przyzna
nych mu przez ustawę, lecz powinna być tak
że oparta na zaufaniu całego społeczeń
stwa, na jego związku z prądami, jakie przez 
nie przebiegają, na ich odczuciu umiejętności 
należytego zaspakajania. Tego wszystkiego 
jeszcze sama „formalna” siła rządu nie gwaran
tuje.

Nie udało się natomiast w Polsce wy
tworzyć przez to półtora roku stronnictwa, 
związanego z rządem, a także związanego 
ze społeczeństwem, a więc stanowiącego łącz
nik między obu czynnikami. Bez takiego 
oparcia rząd wisi w powietrza — choćby 

nawet najsilniejszy”.

Byty dygnitarz bolszewicki 
kierownikiem  Z. N. P.

Warszawski dziennik «Jutro* zamieścił list, 
otrzymany od jednego z nauczycieli-związkowców. 
W liście tym m. in. czytamy; „Podają pisma, że 
Związkiem trzęsie dobrany triumwirai: Machowski, 
Kolanko i Nowicki. Prasa jednak zapewne nic 
nie wie, że ponad tymi panami stoi wyższy dyg
nitarz, od którego odbierają rozkazy: szara emi
nencja Mendelbaum- Drzewiecki, były komisarz bol
szewicki z Leningradu. Mendelbaum-Drzewiecki 
jest głównym ideologiem ZNP, członkiem z ramie
nia Związku Państwowej Rady Pedagogicznej, cen
zorem książek i podręczników szkolnych. Nieraz 
już temu b. dygnitarzowi bolszewickiemu prasa 
polska poświęcała odpowiednie notatki. Oa to 
głównie jest inspiratorem akcji prasowej Z N P .  
i związania naszej organizacji z frontem socjalisty- 
no-komunistycznym. To wszystko robi się bez 
naszej wiedzy i naszej zgody. Lekceważy się pra
wa członków, bo klika wie, że nauczycielstwo jest 
sterroryzowane, zabiedzone i zapracowane i że nie 
wystąpi z protestem publicznym. Pomóżcie nam, 
panowie, by wreszcie władze wejrzały w nasze 
skandaliczne stosunki! — Nauczyciel-związkowiec*.

33 tomy akt, 730 świadków, 70 rewlzyj 
w sprawie Parylewiczowej.

Warszawa. Zajmująca od dłuższego czasu 
uwagę opinii publicznej afera Wandy Parylewiczo- 
wej rozrasta się do nienotowanych dotąd w są
downictwie polskim rozmiarów. Zapowiadane na 
początek roku 1937 zakończenie śledztwa w tej 
sprawie wobec konieczności zbadania szeregu do
datkowych świadków i ujawnienia nowych oko
liczności przeciągnie się niewątpliwie do końca 
marca bieżącego roku. 0 rozmiarach i zebranych 
dotąd materiałach przez sędziego śledczego dr. 
Korusiewicza świadczy garść danych statystycz
nych, zawartych w specjalnym sprawozdaniu, któ
re zostało przedłożone obecnie czynnikdm, kontro
lującym dochodzenia. Materiał dowodowy prze
ciwko Wandzie Parylewiczowej i towarzyszom 
objął już 33 tomy akt, to jest przeszło 3.500 stron 
oraz kilkadziesiąt teczek, zawierających rozmaite 
dowody rzeczowe. Sędzia śledczy i jego zastępca 
przesłuchali do dzisiejszego dnia w tej sprawie 750 
świadków i w blisko 100 wypadkach zasięgli opinii 
biegłych, grafologów i tłumaczów sądowych. W 
związku, z powyższą aferą przeprowadzono 70 
rewizyj.



Z krwawej Hiszpanii.
Bezpośrednia groźba wojny.
Santander, 4.1. Niemiecki krążownik '„Koeniga- 

berg* zatrzymał na wysokości Santander nowy 
statek hiszpański, 607 tonowy parowiec „Junquera*. 
Statek hiszpański znajdował się z ładunkiem arty
kułów spożywczych w drodze z Bilbao do Santander.

Gubernator wystosował do komendanta krą
żownika „Koenigsberg* notę z żądaniem zwolnienia 
zajętego statku hiszpańskiego, w przeciwnym bo
wiem razie incydent ten musiałby być uznany jako 
akt agresji i powód do wydania daleko idących 
zarządzeń.

Ofensywa wojsk narodowych na froncie 
madryckim.

Paryż, Po kilkudniowym zastoju w operacjach 
wojennych rozpoczęły wojska narodowe w niedzie
lę ofensywę na całym froncie madryckim. Głów
ne uderzenie skierowane zostało na połączenie 
dróg, wiodących do Eskurialu, gdzie powstańcy 
zgromadzili znaczne siły.

Naczelne dowództwo powstańców w Salaman
ce donosi, że na odcinku pod Boadilla del Monte 
wyrzucono czerwonych z pozycyj i zajęto obszary 
w Villafranca del Gastillo, Romanillos i Manilla. 
Powstańcy zdobyli 2 ciężkie czołgi sowieckie, wie
le broni oraz samochody ciężarowe i osobowe. 
Czerwoni ponieśli bardzo ciężkie straty. Padło 
wielu Francuzów z brygady międzynarodowej oraz 
major* Francuz, dowodzący ogniem artylerii. Zdo
bycz na terenie wynosi 3 kim. Zacięte walki to
czą się w dalszym ciągu.

Południowa armia powstańcza, operująca w 
prowincji Jean, posuwa się stale naprzód, zdoby
wając bardzo wiele materiału wojennego. Czer
woni pozostawili na placu boju kilkuset zabitych, 
przeważnie Francuzów.

W walkach lotniczych nad Madrytem lotnicy 
narodowi strącili 3 czerwone samoloty, a stracili 
jeden.

Próbna mobilizacja w Z SR R .
Demonstracja rosyjskich sil zbrojnych.
Berlin. „Angriff” donosi z Moskwy, że naj

wyższa sowiecka instancja wojskowa „Najwyższa 
Rewolucyjna Rada Wojenna“ uchwaliła ogłosić w 
połowie lutego próbną mobilizację we wszystkich 
zachodnich okręgach wojskowych, t. zn. od Biało
rusi Sowieckiej aż do południowej Ukrainy. 
Próbna mobilizacja dotyczyć będzie także floty 
czarnomorskiej. Dla uzasadnienia tego zarządze
nia ukazał się komunikat, który oświadcza, że 
«Związek Sowiecki ma powody do zademonstro
wania swej siły wojskowej”.

Polska młodzież
nie będzie musiała należeć do „Hitlerjugend”.

Jak donoszą z Berlina, petycja, wniesiona przez 
Polaków i Duńczyków na ręce kanclerza Hitlera, 
aby w myśl zasad, stosowanych do mniejszości na
rodowych, polska i duńska młodzież nie była przy
musowo wcielana do organizacyj N. S. „Hitlerju
gend”, została pomyślnie załatwiona.

Młodzież polska i duńska będzie mogła two
rzyć własne polskie i duńskie związki z tym, że 
dostosuje się do metod i zasad wychowania, jakie 
obowiązują w niemieckich związkach „Hitlerjugend”.

Odnośna decyzja zawiera jednak pewną nie
bezpieczną furtkę, mianowicie, że młodzież męska, 
polska i duńska, będzie mogła należeć „dobro
wolnie” do niemieckich Hitlerjugend”.

Co się tyczy Łużyczan oraz Litwinów, zamiesz
kujących północne okolice Prus Wschodnich w 
rozproszonych osadach, nie przyznano im tych sa
mych ulg, które mają Polacy i Duńczycy, coby 
wskazywało na to, że Łużyczanie i Litwini nie są 
zaliczani do mniejszości narodowych.

Gdańsk zaczyna walką ze złotym.
Obniżka dyskonta w Gdańska.

Gdańsk. Urzędowo donoszą, że Bank Gdański 
obniżył z dniem 2 stycznia 1937 stopę dyskontową 
z 5 na 4 proc. i stopę lombardową z 6 na 5 proc.

Poza tym przez obniżenie kosztów kredytowych 
ma się sprowadzić ułatwienie stosunków gospodar
czych w Gdańsku i dlatego obniżono koszta tych 
kredytów o 1 procent, kredytów w markach nie
mieckich o 1 procent, w walutach angielskiej, 
amerykańskiej, holenderskiej i innych o pół proc.

jedynie stopa procentowa od kredytów 
w złotych pozostaje niezmieniona.

Z ły  znak.
Nie chcą zabezpieczać z tytułu ryzyka 

wojennego.
Niektóre dzienniki zagraniczne podają sensacyj

ną wiadomość z Londynu, że największy koncern 
ubezpieczeniowy na świecie, firma „Lloyds* w 
Londynie, ogłosiła, że wstrzymuje przyjmowanie 
wszelkich ubezpieczeń z tytułu ryzyka wojennego 
za wyjątkiem Kanady i Stanów Zjednoczonych A.P.

Decyzja wywołała w kołach politycznych i go
spodarczych olbrzymie wrażenie.

Postanowienie „Lloyds”, koncernu, posiadające
go czujny wywiad w całym świecie z uwagi na 
rozpiętość interesów ubezpieczeniowych, dowodzi 
pesymistycznej oceny podstaw pokoju na rok 1937.

Za brak pieniędzy na „Płom yk” 
3 dni karnego klęczenia.

Jedno z pism donosi, że w szkole powszechnej 
nr. 114 przy ul. Handlowej na Targowisku" nauczy
cielka Bednarczak, aby zmusić dzieci do kupowa
nia osławionego „Płomyka”, zadawała wiersze 
I inne powiastki z tego pisma do Jnauczania. Gdy 
któreś z dzieci nie nauczyło się tego lub nie przy
niosło pieniędzy na „Płomyk”, p. Bednarczak ka
zała „wianym” klęczeć, a po lekcjach zamykała 
i przetrzymywała w szkole. Między innymi taki 
wypadek zaszedł z 12-ietnią uczennicą drugiej kla
sy Jamroz, która w ten sposób była karana przez 
trzy dni z rzędu. Trzeba zaznaczyć, że ojciec tej 
dziewczynki jest bezrobotnym i nie może pozwolić 
sobie na kupowanie „Płomyka” dla dziecka.J

Podobnie i w szkołach wieczornych, na pół- 
zawodowycb, propagowany jest „Młody zawodo
wiec”, wydawany także przez Z. N. P.

Zarówno „Młody zawodowiec” jak i „Płomyk” 
nie są, jak wiadomo, obowiązkową lekturą, a je
dynie pismami, zalecanymi przez niektórych na
uczycieli.

Rok więzienia za bluźnlerstwo.
Warszawa. Na ławie oskarżonych w sądzie 

okręgowym zasiadł adwokat warszawski, żyd z po
chodzenia, Józef Litauer, oskarżony o bluźnierstwo. 
Według aktu oskarżenia adwokat Litauer, znany 
działacz socjalistyczny i wolnomyślicielski, był tłu
maczem dzieła pt. „Zycie Jezusa” na łamach cza
sopisma «Wolnomyśliciel Polski”, obecnie zawie
szonego. Klasztor 00. Paulinów na Jasnej Górze' 
w związku z treścią tłumaczenia nadesłał protest 
do prokuratury warszawskiej, domagając się wy
toczenia sprawy karnej, co też nastąpiło.

Sąd po rozpatrzenia sprawy przy drzwiach 
zamkniętych wydał wyrok na rok więzienia.

Zwrot potrąceń emerytom państwowym.
W edług orzeczenia Najwyższego T rybunału A dm inistra

cyjnego potrącenia 8 proc., dokonane przez władze gkarbo* 
we przy wypłacie poborów em erytom w czasie od 1 maja 
1932 r. do 1 m sja 1933 r., nie powinny były obejmować do
datku mieszkaniowego.

W skutek tego izby skarbowe zwracają pobrane kwoty. 
Każdy em eryt, którem u w 1932 i 1933 r. dokonano powyź 
szych potrąceń, może uzyskać zwrot nadpłaconej kwoty, 
o ile zwróci się do odpowiedniej izby skarbowej. Dotyczy to 
również wdów i sierot po em erytach.

Jedyna siła masowa i realna 
to Obóz Naród.

Ze jedynym silnym przeciwnikietn dla socja
listów jest Obóz Narodowy, Ciekawe stwierdzenie 
daje przywódca socjalistyczny, p. Niedział
kowski w „Robotniku”. r , S£i

Wspomniawszy o prasie t. zw. narodowo ra- 
.dykalnej, podkreśla on, że „są to takie swawolne 
i niezdyscyplinowane oddziały „wolontariuszy”, 
hałasujących obok armii regularnej, którą stano
wi siła masowa i realna ruchu narodowego 
— Stronnictwo Narodowe.

I dalej stwierdza p, Niedziałkowski:
„Kto ni stąd ni zowąd zaczyna ludziom wma

wiać, że fronda „ABC* akurat rozbije Stronnictwo 
Narodowe — ten poprostu odbiera tym ludziom 
trzeźwy pogląd na rzeczy.

„Bo realnie — my, przeciwnicy ruchu naro
dowego”, tego, co określamy, jako „faszyzm 
endecki”, — mamy do czynienia w masach 
prawie wyłącznie tylko ze Stronnictwem Na
rodowym. To jest przeciwnik. Poza nim zaś, 
jak na pustyni: olbrzymia chmura piasku i zgiełk
niesamowity; myślałbyś, że pędzi korpus kawa
lerii, a tymczasem, gdy piasek opadnie, ujrzysz 
dziesięć wielbłądów i ośmiu wrzeszczących Be- 
duinów”.

Uwagi te warto zanotować, {'zwłaszcza że po
chodzą od zaciętego przeciwnika Stronnictwa Na
rodowego.

Rabin w Po lsce  rzucił łtajrem
(klątwę)

na żydówki, które sprzedały ziemię Polakowi.
Wilno. Chowa Kumur i jej córka Fajga po

siadały mały kawałek ziemi, który niedawno 
sprzedały chrześcijaninowi Jakubowskiemu, wbrew 
ostrzeżeniom miejscowego rabina.

Kiedy Jakubowski zbudował na tej parceli 
dom i założył sklepik, na zebraniu gminy żydow
skiej postanowiono obie żydówki ukarać 
przez publicznej hajrem, tj. wyklęcie w domach 
modlitwy. Rabin wystosował wezwanie do ludności 
żydowskiej, aby występowała wszelkimi sposobami 
przeciwko obu żydówkom.

Ostatecznie postanowiono, że obie winowajczy
nie będą pochowane na ikirkucie pod murem, w 
miejscu, gdzie chowa się złodziei.

Członkowie ZNP nie chcą płacić składek 
lewicowym kierownikom.

Lewicowy kierownicy ZNP, którzy ze składek 
nauczycielskich wydają swe osławione pisma: «Pło
myk” dla młodzieży oraz pisma „frontu ludowe
go”, dostali się pod obstrzał prasy i coraz bar
dziej wyrzekają się ich sami nauczyciele.

Wielu związkowców występuje ze związków, 
a pisma, im nadsyłane, wracają do redakcji 
z dopiskiem „nie chcemy czerwonej trucizny“.

Przeciwko Związkowi występują nie tylko 
poszczególni nauczyciele we wszystkich kura
toriach, ale potępiają ich także na zjazdach 
okręgowych.

W niektórych okręgach nauczycielstwo doma
ga się, aby pensyj nie wypłacano przez delegatów, 
odtrącających automatycznie składki na ZNP., 
lecz bezpośrednio przez PKO. Szczególnie tego  
domagają się nauczyciele Pomorza 1 Poznań
skiego.

Wznowienie wykładów.
Warszawa. W dniu 4 stycznia wznowione zo

stały wykłady na wyższych uczelniach w Warsza
wie, które zamknięto w czasie blokady.

Jak wiadomo, młodzież, która brała udział w 
blokadzie, przestała być uważana za studentów 
uczelni, co podane zostało do wiadomości przez 
rektora uniwersytetu Antoniewicza.
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łCiąg dalszy).
Baron, chcąc kres położyć niemiłym chwilom, 

ściskał na pożegnanie generała, podał rękę Hen- 
pkowi i Matyldzie i upomniał swoich, że czas w 
odróż.

Henryk, pożegnawszy baronową i dzieci, 
rzystąpił do Józefiny, ujął jej rękę i rzekł drżą- 
ym głosem:
— Czy mnie pani nic nie powie na pożegnanie?

Ręka Józefiny drżała silnie w jego dłoni, 
falcząc ze łzami, rzekła cicho s

— Bądź pan szczęśliwy, panie Henryku ! Niech 
ipomui pan w swym życiu o mnie, lecz nie w 
lodlitwie! Drogi nasze rozchodzą się na ziemi, 
le w niebie się zobaczymy.

— A więc prawda, że pani na całe życie się 
t mną żegna ?

— Taka wola Boga i — pana samego.
— Moja wola ? — zawołał ze zdziwieniem, jak 

► mam zrozumieć. Alei pani wolą jest, abyśmy 
e rozstali.

To prawda, lecz gdy pan zamyśla pojąć 
żonę, lepiej dla nas obogja, że się rozstaniemy.

—- Co pani mówi? Myśląc o żonie, miałem 
tylko panią na myśli, ale serce pani oddaliło się 
odemnie, jeśli je pani komu innemu chce ofiarować.

— Innemu ? 0 nie chyba tylko Bogu.
Oczy Henryka pałały jak w gorączce.
— Wszak ciotka powiedziała mi, że pani kocha 

kogoś innego — mówił pospiesznie.
— A mnie powiedziała, że pan się zaręczył 

z hrabinką.
— A to żmija — zawołał, a ściskając ręce 

Józefiny, rzekł: — Józefino, najdroższa moja. Po
wiedz mi, czy chcesz zostać moją małżonką ? Nie 
zostawiaj mnie w niepewności teraz, kiedy odjeż
dżasz.

— Panie Henryka, rzekła, — wznosząc ku niemu 
załzawione oczy — moje serce chętnie się zgadza. 
Muszę jednak jeszcze poradzić się Boga i matki.

— Bóg nie odmówi nam swego błogosławień
stwa. Józefino, dziękuję ci, żegnam cię pełen"naj- 
słodszej nadziei. Do widzenia na kilka tygodni, 
moja droga, wobec Boga narzeczona.

Wszyscy poprzednio wyszli, to też Henryk 
odprowadził Józefinę do powozu z promienistym 
okiem. W serdecznym uścisku ręki jeszcze raz 
wyraził swoją miłość, jeszcze jedno spojrzenie, po

tem znikła mu z oczu ta, którą co dopiero odnalazł 
i znów stracił.

Józefina starała się nie okazać na zewnątrz 
miotających nią uczuć. Nie mogła jednak prze
szkodzić, że radość wybijała się na twarzy.

— Pani zdaje się — bardzo tęskni za wsią — 
rzekła ciotka do Józefiny. — Przed chwilą była 
pani poważna i smętna, a teraz bije od pani radość.

— O tak, cieszę się na powrót do domu. Znu
dził mnie już rozgwar uzdrowiska.

— A czy nie było pani ciężko żegnać się ze 
swym przyjacielem z Francji ?

— Wcale nie — odpowiedziała Józefina 
z uśmiechem.

— To bardzo rozsądnie, że pani uznała, że 
wobec staroszlacheckiej rodziny musi się pani 
trzymać z daleka. Muszę panią pochwalić za to.

Józefina milczała.
% *

Zycie na wsi przybrało swoją dawną po
stać, skromną i serdeczną.

Baron chodził i jeździł dużo po polach i la
sach swych, baronową zajmowała się gospodar
stwem domowym, Józefina i dzieci spędzały czas 
na nauce i przechadzkach, ciotka jeszcze przedłu
żyła swój pobyt, dalej odgrywając rolę anioła 
stróża całej rodziny, jak mawiała. (C. d. n.)



Uwaga, odstawcy świń bekonowych 1
Podaje się do wiadomości, iź obowiązkiem każdego od- 

etawcy bekonów jeet krycie swych macior knurem stacyj
nym, celem polepszenia m ateriału bekonowego. W razie 
«twierdzenia, źe daDy dostawca bekonów nie kryje swych 
macior knurem  stacyjnym-zarodowym, zostanie zerwany kon* 
tra k t na dalszą odstawę bekonów, a dowiezione bekony na 
spęd n*e będą odebrane. Proszę zatem o przestrzeganie 
krycia macior knurem  stacyjnym-zarodowyra.

Instruk toriat Hodowlany.

Spęd bekonów w Nowymmieścte.
odbędzie się w dniu 11 bm. o godz, 7 rano jak nas tępu je : 
Wawrowice, Zajączko^o, Jam ielnik, Gwiździny, Gryźliny, 
Skarłin, Nowemiasto, Marzęcice, M kołajki, s'am pław a, Rako- 
wice, Tylice, Radomno, Mroczno, Niem. Brzozie, Kurzętnik, 
Nowydwór, Wielkie I Małe Bałówki, Kamionka, Lekarty.

Spęd bekonów w Lubawie
odbędzie się w dniu 12 bm, o godz. 7 rano jak następuje > 
G ierłoź—Polska, Zajączkowo, Rożental, Targowisko, Byszwałd 
Prątnica, Lubstynek, Złotowo, Zielkowo, Rakowice, Omule 
Ostaszewo, Grodziczno, Sampława, Rumian, Ramienica, Lu
bawa, Tuszewo, Zwiniarz, Swiniarc, Grabowo, Kazanice, 
Czerlin, Wałdyki.

Nie zgłoszone sztuki nie będą na spędach odebrane.
(—) Grochowski, instr. Łod.

W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 6 stycznia 1937 r. 

K alendarzyk. 6 stycznia, środa, Trzech Króli,
7 * czwartek, Lucj., Kryspina.

Wschód słońca g. 7 — m. 44. Zachód słońca g. 15 — m. 39. 
W schód księżyca g. 2 — m. 15. Zachód księżyca g. 11 — m. 32.

Now a pow ie ść!
Niebawem rozpoczniemy druk nowej 
powieści książkowej pod nagłówkiem
„ S t o  d i a b ł ó w “

I. Kraszewskiego
Powieść ta, osnuta na tle czasów cztero* 
letniego Sejmu — jest i wielce pouczająca 
i zarazem bardzo ciekawa i zajmująca - - - -

Szau. Czytelnicy będą z niej mieli nietylko 
pożyteczną lekturę, ale również piękną 
książkę do swej b i b l i o t e c z k i  d o mo we j  

Kto przeto jeszcze nie zapisał
„ D R W Ę C  Y“

na S T Y C Z E Ń  lab na K W A R T A Ł  
niech to uczyni bezzwłocznie.........................

Jaka będzie pogoda w styczn iu?
Astromcteorolog p. Prengel z Bydgoszczy przepowiada 

następującą pogodę na styczeń :
Od 1 do 10 stycznia t Naogół dość pogodnie początkowo, 

chm arniej zaś lub mglisto z większym opadem — miejscami 
zamieć — w drugiej połowie bieżącego okresu.

Od 11—20 bm. pogoda niestała i w ietrzna o miejscowym 
zachm urzeniu lub mglista ze skłonnością do szybkich zmiao 
1 znaczniejszych opadów, przeważnie w postaci śniegu, zw ła
szcza około 11, 12, 13, 16, 18 i 20 stycznia. Tendencje do 
ocieplenia i odwilży istnieją około 11, 15 i 20 stycznia.

Od 21—31 stycznia początkowo przeważnie wietczno, za
chm urzenie zmienne, lokalne opady, śnieżyce lub  niepogoda. 
O  ile mróz poprzednio nie zelżał, następuje teraz ocieplenie 
do odwilży włącznie.

Dzieci nieślubne mają również prawo 
do rent sierocych.

Do ubezpieczalni społecznych kierowane są niejedno
krotnie zapytania o uprawnienia dzieci przybranych lub nie
ślubnych w zakresie ren t sierocych.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych wyjaśnił, że ren ta sie- 
roca przysługuje tym  dzieciom na równi z dziećmi ślubnym i.

Dzieci przybrane m ają prawo do rent sierocych, jeśli zo
sta ły  przybrane przed powstaniem praw a do ren ty  i jeśli nie 

1 mają prawa do renty po ojcu lab matce,
Dzieci nieślubne mają w stosunku do matki te same pra- 

. wa, jakie przysługują dzieciom ś lubnym ; w stosunku zaś do 
ojca tylko w tym wypadku, jeśli ojcostwo zostało już za 
życia sądownie ustalone albo w wypadku, gdy ojcostwo zo-
stało  poza sądownie uznane i ubezpieczony łożył na utrzy 

T manie dzieci, a wrazie gdy dziecko zrodziło się dopiero po 
śm ierci ojca, jeśli ojcostwo zostało ustalone sądownie.

'ju miasta, i 'mawiatw
Jedną nogą Już stali na tamtym świecie.

N o w e m ia s to .  W nocy na czwartek 2 uczniowie pie
karscy p. Wł. Jabłońskiego, W ładysław Ziółkowski i Wa
lerian Karczewski, udając się na spoczynek, wzięli do swej 

> ubikacji, gdzie brak pieca, wiadro z rozżarzonym koksem. 
Powracający około północy do domu pomocnik piekarski 
zasta ł ich nieprzytom nych w skutek wydzielania się czadu. 
Zaczadzonych przeniesiono do restauracji p. KukawkI, gdzie 
po zastosowaniu przeszło godzinnego zabiegu sztucznego od
dychania udało się im z trudem  przywrócić przytomność. 
Pierwszej pomocy lekarskiej udzieliła p. dr. Rostówna.

Zabawa Sokola.
L u b a w a . Doroczna zabawa karnaw ałow a Tow. Gimn: 

„Sokół“ męskiego i żeńskiego cieszyła się niebywałem powo
dzeniem. Bawiono się ochoczo i w harm onijnym  nastroju. 
Czysty zysk z całej imprezy przeznacza się na pomoc zimo
wą dla bezrobotnych.

Uwaga szachiści 1
L u b a w a . W celu wyszukania m istrza szachowego pow. 

lubawskiego na r. 1937 Komenda Hufca Harcerzy organizuje 
zawody szachowe. Zawody te odbędą się w połowie lutego 
w Lubawie (dokładny term in i miejsce będą podane później). 
Każdy miłośnik szachów może się zgłosić do Komendy Hufca 

f. Harcerzy Lubawa, Aleje Hallera 4a, płacąc 50 gr na pokrycie 
kosztów. Za pierwsze 3 miejsca przewidziane są cenne na
grody. C zuw aj! B. Grzymowicz, K.H.H.

Stacja knura w Byszwałdzie.
B y s z w a łd . Podaje się do wiadomości, źe w m iesiąca 

grudniu 1936 została założona stacja knura zarodowego rasy 
* Wielkiej Białej Pomorskiej w Byszwałdzie u p. Marcinkow

skiego W ładysława.
Ze stacji knura należy korzystać w jak najszerszej mierze 

celem polepszenia m ateriału  hodowlanego i bekonowego.
Instruk to ria t Hodowlany Pomorskiej Izby Rolniczej

Wandalizm 1 bandytyzm.
S a m p ła w a . W Nowy Rok tu t. oddziały KSM. męskie 

i żeńskie urządziły w sali Domu Parafialnego wapólny ob
chód wigilijny. N astępnie w ścisłym kółku zamierzano za
bawiać się tańcam i. Wobec obawy w targnięcia na salkę 
nieproszonych gości w osobach kilku podpitych opryszków 

' z Targowiska zam knięto drzwi na klucz. Mimo to młokosi 
nie dali za wygrane i rozwścieczeni wdarli się do w nętrza. 
Po wybiciu filungu od drzwi rozpoczęli bić obecnych krze
słam i i ławkam i, dem olując urządzenie i tłukąc szyby u okien. 
Mieszkańcy wsi, zaalarm ow ani bandyckim  napadem , pośpie
szyli w rekurs młodzieży. Pomoc nadeszła w porę, bowiem 
przewrócona lam pa naftow a w ybuchła i zaczęła się palić, 
przy czym młokosi hulali w najlepsza. ?ą  ugaszeniu ognia 
zabrano się do usunięcia z salki opryszków. v aturaln ie kil
k a  z nich dostało porządnie w skórę. Kilku uczestników 
wieczorku również odniosło obrażenia. Przybyła niezwłocznie 
a a  miejscu policja wszczęła dochodzenia. Bandyckich awan- 
ła r i lk ó w  aresztowano. Są to  Baranowski, Złotowski I Mon-

towskl, pozostali dwaj jeszcze znajdują się na wolności, bo 
wiem są chorzy po otrzymaniu nauczki za napad.

Wyrządzone szkody w zdemolowanej salce Domu P ara
fialnego wynoszą ponad 100 zł. Aresztowani napastnicy 
znani są w okolicy jako niebezpieczni aw anturnicy i zawa- 
diacy. Miejmy nadzieję, te  tym razem zostaną należycie 
za swój czyn ukarani.

Na ślubnym kobiercu.
L ln ó w ie c . Ks. A systent 29 ubm. pobłogosławił związek 

małżeński pomiędzy skarbnikiem  KSM. męskiego Linówca. 
Józefem Łukaszewskim, a prezeską Zofią Markuszewską 
z oddziału żeńskiego KSM. z Linówca. Na nowej drodze 
życia składają wszyscy druhowie oddziału Linówca wszelkiej 
pomyślności młodej Parze. Jeden z druhów.

Gwiazdka KSM.
P r ą tn ic a .  Tut. oddziały KSM. męskie i żeńskie urzą

dziły w wieczór sylwestrowy po nieszporach swój wspólny 
obchód gwiazdkowy w szkole. Zebranych przywitał w 
obecności ks. asyst. Węglelewskiego i ks. kleryka Lenckow- 
skiego dh. prezes Kaz. Kłosowski. K rótkie przemówienie 
wygłosił do obecnych ks. A systent, zapoczątkowując łam anie 
się opłatkiem. N astępnie wszyscy zasiedli do wspólnego po
siłku. Dużo wesołości wywołało pojawienie się św. Mikoła
ja i d iabła, którzy rozpoczęli rozdawanie podarków . Przy 
jarzącej się choince wśród śpiewanie kolend, dekiam acyj, 
monologów i innych urozmaiceń zabawiono się wesoło do 
północy, kiedy ks. A systent złożył wszystkim obecnym ży
czenia noworoczne. W miłym nastroju rozeszli się wszyscy 
na spoczynek.

Z ruchu Stron. Narodowego.
R u m ia n . Dn. 20 ub. m. odbyło się w lokalu p. Prilla 

zebranie tn t. koła Stron. Naród, z okazji uczczenia 10 roczn. 
pow stania Obozn Wielkiej Polski. Na zebrania odczytano 
bardzo pouczający referat p. t. „W 10 rocznicę pow stania 
O. W. P .” oraz listę poległych wzgl. zm arłych we walce 
o W ielką i Narodową Polskę. Pamięć tych bojowników 
uczczono powstaniem  z miejsc. Uchwalono również odpo
wiednią rezolncję w sprawie Gdańska

W niedzielę, 3 bm. odbyło się walne zebranie tu t. koła 
Stron. Naród, w obecności 48 czł. pod przewodn. prezesa 
koła kol. Józefowicza. W wyniku wyborów wybrano zarząd 
koła z prezesem B, Józefowiczem jednogłośnie, co zadało kłam 
twierdzeniom tn t nielicznych senatorów , że Kol. Józefowicz 
wybrany był na prezesa Str. Nsrod. przez jednostki. Wy
bory ponowne kol. Józefowicza dowodzą, źe cieszy się pełnym 
zaufaniem członków tn t. koła Stron, Naród. Nowemu zarzą
dowi życzymy, aby w pracy i w walce o Wielką i Narodową 
Polskę zdołał zjednoczyć eałą ludność Rum iana pod sztandar 
Str. Naród.

Z Pomorza
Z targu i jarmarku bydlęcego.

L id z b a rk . Na jarm arku bydl. 2. bm. przy średnim  spędzie 
rogacizny i słabym  ruchu płacono za mleczne krowy lichsze 
100—160 zł, za lepsze 200 zł i wyżej, za młode bydło zdatne 
do uboju, płacono 60—80 zł, za cielaki 10—15 zł, kozy 8—15 
zł, owce 15—20 zł. Popyt był słaby, za konie robocze lich 
sze płacono 80—200 zł, za lepsze do 500 zł.

Samobójstwo w dzień Nowego Roku. 
D z ia łd o w o . W dzień Nowego Roku o godz. 7.35 na 

torze kolejowym pomiędzy M ła w ą  a  I ło w e m  popełnił s a 
mobójstwo mieszkaniec Kurkowa w pow. mławskim. Śmierć 
nastąp iła  natychm iast. Na podstawie znalezionego przy de
nacie listu  pożegnalnego stwierdzono tożsam ość samobójcy. 
Władze wszczęty dochodzenia w celu w yjaśnienia przyczyn 
desperackiego kroku.

Z rocznej kroniki parafialnej. 
D z ia łd o w o . Na zakończenie starego roku we czwartek 

zostały odpraw ione nieszpory poprzedzone kazaniem, przed 
którym ks. Proboszcz podał do wiadomości sta tystykę roczną 
ruchu parafialnego, z której wynika, że chrztów było 244 

18 nieśl. Procentowo najwięcej dzieci rodzi się w sferach 
robotniczych, bo 60 proc., gdy tymczasem sfery zamożniej
sze wykazać się mogą 40 proc. urodzeń. Objaw cofania się 
liczby urodzeń wśród sfer zamożniejszych nie wróży nic 
dobrego i może dla Państw a mieć fatalne skutki. Małżeństw 
zaw arto 52, a zmarło 120 osób. Nieszpory zakończyły się 
odśpiewaniem; Te Deum.

Skradziona krowa odnalazła się. 
D z ia łd o w o . Skradziona w swoim czasie rob. P iotrow i

czowi w Pierławce krowa odnalazła się. Przytrzym ał ją pe
wien gosp. na swym gruncie kilka km. za Mławą. Praw do
podobnie złodzieje spostrzegłszy, że są tropieni, w obawie 
przed aresztow aniem  porzucili łup  i zbiegli.

Niezwykły sukces policji.
B ro d n ic a ,  O statnio donosiliśmy o osadzeniu w więzie

niu podejrzanych osób o w łam anie do m ieszkania p. Kukuka. 
Dochodzenia Policji w celu ujaw nienia sprawców oraz kry 
jówki, zostały uwieńczone pomyślnym rezultatem . W wy 
n ika śledztwa zwolniony został z aresztu Rutkowski W in
centy. N atom iast osadzono w więzieniu Kunlgowsktego 
Alfonsa z Brodnicy. Przebywają poza tym w więzieniu 
Kopczyńscy Franc. i M arianna i Dzlekanowski Zenon. W 
krzyżowym ogniu py tań  przyznali się wym ienieni do prze
stępstw a, a przyparci do m oru, ostatecznie wskazali miejsca 
ukrycia zrabowanych pieniędzy i rzeczy. Bardzo wzruszony 
był poszkodowany p. K., gdy otrzym ał «powrotem łup zło
dziejski, k tóry przedstaw iał w artość około 5000 zł.

K O M U N I K A T Y  T .E.P .
Ograniczenie przywozu nasion warzyw, 
roślin pastewnych i drzew owocowych.
Dotychczasowe liberalne ustosunkowanie się M inister

stwa Rolnictwa i R. P. do im portu nasion warzywniczych 
i niektórych pastewnych, które w olbrzymiej ^ięfcpszpścijrao- 
gą być w yprodukowane w kraju, miało na celu danie czasu 
krajowym gospodarstwom rolniczym i ogrodniczym do roz
winięcia u siebie tej produkcji.

Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych zawiadomiło 
Pomorską Izbę Rolniczą, źe poczynając od jesieni 1937 r., dą
żeniem M inisterstwa będzie, aby zmniejszać przywóz nasion 
tych gatunków  warzyw roślin pastew nych, których pro
dukcja jest jednoroczna, a w ięc: fasoli, grochu, bobu, ogór
ków, pomidorów, rzodkiewki, 'sałaty, szpinaku, zaś od jesieni 
1938Śr. zmniejszać przywóz nasion gatunków, których produk
cja jest dwuletnia, a więc buraków ćwikłowych, m archwi ja 
dalnej 1 pastewnej, pietruszki i cebuli.

W przyszłości Ministerstwo będzie dążyło* również do 
ograniczenia przywozu roślin kapustnych oraz do zmniejsze
nia przywozu nasion drzew owocowych, które są lub mogą 
być zebrane w kraju w dostatecznych ilościach. Do tej ka
tegorii drzew należą: jabłoń, grusza, czereśnia i wiśnia. J e 
żeli chodzi o nasiona śliw, to Ministerstwo będzie dążyło 
do zm niejsztnia im portu z chwilą, gdy nasadzenia w kraju, wy
konane w ostatnich latach, zaczną owocować

Oczywiście M inisterstwo nie może przesądzić stopuia 
i tem pa, w jakim realizacja powyższych zamierzeń będzie m o
gła nastąpić, w każdym jednak razie odpowiednie organi
zacje rolnicze będą inform owane o postępie ograniczeń.

Pomorska Izba Rolnicza podaje powyższe do wiadomość, 
zaznaczając, źe - w ramach obecnie obowiązujących ograni
czeń przywozowyeh-MinUterstwo będzie się kierowało wy
żej omówionymi wytycznymi przy opiniowaniu podań w za
kresie fprzywozu, nie objętego kontyngentam i umownymi.

W związku z powyższym Pomorska Izba Rosnicza zwraca 
uwagę zainteresowanym ogrodnikom i rolnikom na potrzebę 
należytego przygotowania się w ciągu najbliższego okresu 
wegetacyjnego do zamierzeń M inisterstwa Rolnictwa i Re
form Rolnych.

Jednocześnie Fomorska Izba Rolnicze prosi rolników, na 
gran tach  których rosną większe ilości dzikich drzew owoco
wych, aby zechciały się zająć sprawą organizacji zbioru owo
ców względnie nasion tych drzew, gdyż akcja ta  poza do
niosłym znaczeniem, jakie ma dla krajowego sadownictwa, 
może być źródłem dochodu dla ludności wiejskiej.

Tragiczna śmierć.
C ie lę ta .  Dn. 28 bm. spokojną naszą wieś obiegła w ia

domość o tragicznej śmierci młodego spokojnego, ogólnie łu 
bianego 27 letn. Wojciechowskiego Wład. Z przyczyn, do
kładnie jeszcze nieustalonych, popełnić miał sam obójstwo 
wystrzałem z uciętego karab inu  rosyjskiego i to w stodole 
swej matki o godz. 10,30 przed poł. Sprawą zagadkowej 
śmierci zajęły się władze. Jak  nas inform ują, przyczyną 
targnięcia się na życie miał być zawód miłosny.

Kradzież;.
W  G o r ta to w ie  skradł niewykryty dotychczas spraw ca 

1 rower m ęski p. Leonowi K w iatkow skiem u z niezamknięte- 
go domu.

Czyj rower?
B ro d n ic a .  Z bagna za cm entarzem  protestanckim  wy

dobyto zatopiony tam rower dam ski z przyczepioną doń ta 
bliczkę rejestracyjną starego typa. Poszkodowany zgłosić 
się może w jposterunku  P. P.

Z dalszych  stron  P o lsk i
Zmarł b. poseł ś. p. Jan Marweg.

Z Poznania donoszą o śmierci śp. Jana  Marwega, b. po
sła na Sejm,, znanego działacza narodowego na ziemiach 
zachodnich. Sp. Zmarły pracował jako redaktor w „Kurjerze 
Poznańskim ”, a pisywał do innych pism narodowych. Brał 
żywy udział w życiu społecznym i politycznym. W ostatnim  
czasie z całym poświęceniem pracował nad odźydzeniem 
handlu  i frzemiosła. Jego staraniem  cały szereg kupców 
z Poznania wyjechało na kresy wschodnie. Był jednym  
z założycieli .Zw iązku Polskiego” w Poznania.

Odszedł w sile wieku, mając la t 52. Zmarł w szpitalu 
po długiej i ciężkiej chorobie. S tał wiernie pod] sztandarem  
narodowym i katolickim.

Niech w Bogu odpoczywa!

Woli siedzieć w więzieniu niż pogodzić się  
z niewierną narzeczoną.

W a r s z a w a .  Dawid F ilare t od dłuższego |ju ż  czasu był 
narzeczonym córki kupca z ulicy Miłej, Toli Funk. Młodzie
niec podejrzewał ukochaną o to, że jeBt niewierna i śledził 
ją. Pew nego razu, w padłszy znienacka do narzeczonej, zastał 
ją w niedwuznacznej sytuacji z Innym młodzieńcem. F ilare t 
rzucił się na dziewczynę chcąc ją  pobić, a gdy ta  wyrwała 
się, strzelił do niej z rewolweru.

Funk odniosła ranę postrzałow ą. Już po aresztow aniu 
F ilare ta  pod zarzutem  usiłowania zabójstwa narzeczona 
chciała z nim pogodzić się i przebaczyć mu. W tym celu 
zwróciła się za pośrednictwem  adw okata do przebywającego 
w więzieniu narzeczonego, proponując umorzenie spraw y 
w zamian za natychm iastow e poślubienie, F ilare t odrzucił 
propozycję, mówiąc, iź woli siedzieć w więzieniu, niż pogo
dzić się z niewierną.

Niedoszły zabójca narzeczonej zasiadł na ławie oskarżonych.

Krwawy wieczór wigilijny.
D w a j b r a c ia  w y m o r d o w a l i  z z e m s ty  5 o s ó b .

W iln o . We wsi Czyźuny, gmina Olkienicka, na tle 
zemsty za przegrany proces zam ordowani zostali w czasie, 
gdy siedzieli przy wieczerzy wigilijnej, Jan  Czerniawski, J ó 
zef Woronowicz, W incenty 1 Sylwester Dziedzielewiczowie 
oraz Maciej Duduć. Okropnej rzezi dokonali dwaj bracia 
Jankowscy, którzy włam ali się do domu i ofiary swe wy
strzelali rewolweram i. Zbrodniarze zbiegli na Litwę, gdzie 
m ają podobno krewnych.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
Baczność Westfalczyey!

N ow em iasto . W alne ^zebranie koła związku Obrony 
Praw  G órnika na powiat lubaw ski odbędzie się w niedzielę, 
dnia 10 bm., w lokalu p. Seroźyńsklego w rynku zaraz po 
sumie, tj. o godz. 12 i pół. O ile nie przybędzie przepisowa 
ilość członków, w ybór zarządu odbędzie się bez względu na 
ilość obecnych o pół godz. późaiej.

O liczny odział prosi Zarząd.



Stan zdrowia Ojca św. 
polepszył się w niedzielę.

Paryż. Agencja Havasa donosi z Citta del 
Vaticano, że Ojciec święty spędził ubiegłą noc 
dość siokoinie.

Prot Milani nie stwierdził żadnych zmian w 
stanie zdrowia Papieża.^- Dziś rano w pokoju, są
siadującym z sypialnią Ojca świętego, odprawiona 
została msza święta. Papież przyjął Komunię św., po 
czym odbył konferencję z kardynałem sekretarzem 
stanu Pacellim.

Zw ołanie  konsystorza u łoża  
chorego Papieża.

Rzym. Według pogłosek, krążących w tut. 
kołach prasowych, istnieje możliwość zwołania 
przez Papieża Piusa XI. konsystorza. Konsystorz 
odbyłby się w sypialni Papieża, gdyż, jak wiado
mo, Ojciec Święty nie opuszcza łóżka. Na kon- 
systorzu tym Papież podniósłby, jak słychać, do 
purpury kardynalskiej patriarchę weneckiego, mgr. 
Piazzooraz msgr. Pizzardo, zastępcę sekretarza 
stanu. Równocześnie msgr. Pizzardo mianowany 
byłby prefektem kongregacji dla akcji katolickiej. 
Utworzenie tej kongregacji byłoby również ogło
szone na tym samym konsystorzu. Zaznaczyć na
leży, że pogłoski te nie są dotychczas potwier
dzone przez miarodajne czynniki watykańskie.

K Ą C I K  R A D I O W Y
Audycje P olskiego Radia w W arszawie.

C zw artek, dn. 7. I. 8 00 Audycja poranna. 12.03 Kon
cert połudn. 1515 Muzyka lekka. 1635 K oncert m. o rk .P R . 
17.00 Kryzysowy bridź — odczyt. 17.15 K oncert 17.50 
Mickiewicz i Słowiańszczyzna w świetle najnowszych badań 
— odczyt. 19.00 Premiera słuch. pt. »Zaczyna się dzień’ . 19.35

Muzyka tan. 21.00 Piotr Rydel. 21.35 Koncert. 23 00 Mnzy-

k# ^ P ią te k ,  8. I. 8.30 A ulycja poranna. 12.03 K oncert 
wojsk. ork. dętej (tr. z Wilna). 15.15 K oncert rozrywkowy. 
16 30 Łódzka orkiestra salonowa (tr. z Łodzi). 17.00 Bramy 
morza Śródziemnego — fal. 19.00 Miłość — fragm. now ej. 
19.20 Z pieśnią po krają. 19 45 Kwadrans fortep. muzyki 
jazzowej. 20.00 IV pogadanka z cyklu — O instrum entach 
ork. symf. 20.15 Opowieści Hoffmana — opera. 23.00 Mu
zyka tan.

Program P olskiego Radia S. A. Rozgłośnia 
Pom orska w T o r u n i u .

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
C z w a r te k ,  d n . 7. I . 12.03, 13 00, 15 40, 18.20 Płyty.

12.50 Wrogowie zwierzyny łownej — pogad. roln 15.15 Orbis 
mówi 15.18 Koncert reklamowy. 15.35 Zycie kulturalne Po
morza. 16.05 A utorka XVII wieku — Anna Stanisław ska —

° dCZp i ą t e k ,  d n . 8. I . 13.00, 15.40, 18 20 P łyty. 15.15 Kon
cert reklam. 15.35 Jak  spędzić święto? — pogad. krajozn. 
18.16 Poradnik sportowy. . .

Pozs tym  transm isja i  Innych polskich stacyj.

L o so w a n ie  4 proc. p o ż y c sk i'd o la ro w e j.1
Dnia 2 bm. odbyło się losowanie 4 proc. Pożyczki Dola

rowej. Premie padły na nastęoujące n u m ery :
Dolarów 12 000 — nr. 432782.

.  3 000 — nr. K9471 770817.
1000 — nr. 25137 590404 614153 808503 816128

* 1169244 1231223.
500 — nr. 47743 274743 368320 5333'8 727844

* 745066 881156 1346631 1455391 1491577.
» 100 — nr 8880 71414 211761 212818 227386

331255 346789 425079 450676 457427 
533844 542085 578215 608643 610837 
685963 700130 712661 717076 728611
782203 800385 809130 855080 853457 
925672 9435.9 9742C0 1004668 1011287 1013327 

1055465 1102018 1114420 1117183 1130751
1181409 1183974 1206746
1279797 1333333 1333540
1356860 1385609 1389971

239392
482564
618289
730196
923641
1033291
t 137495
1230618
1347544

317588
483924
663869
738818
924061

1055026
1148748
1234659
1353420

458431
612364
729800
890615

1218854 1227864 
1336752 1337438 
1447i94 1452129

1467410 1495198.

G IEŁDA  W A R S Z A W S K A
Dolar 6.28s| , ; frank  francuski 24.69; frank szwajcara ki 

121.60; funt szterllng 25.97; marka nlamlaeka 212.36; koro- 
na czeska 18.59;

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Płacono v  złotych za 100 kg.

żyto
Pszenica
Jęczmiefl browarowy 
Owies
Mąka ty tn ia  65 proc. 
Mąka pszenna 65 proc 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne
Otręby jęczmienne 
Łnbin niebieski 
Łubin żółty 
Gorczyca 
Siemię lniane 
Peluszka 
W yka latowa 
Seradela 
Mak niebieski 
Koniczyna czerw. sur. 
Koniczyna biała 
Groch Victoria 
Groch Folgera 
Rzepak zimowy 
Rzepik

Poznań, 2. 1. — Bydgoszcz, 2. I
21.00— 21.25 21 .75- 22.00
25.00— 25.25 25.00— 25.25
23 .50- 25.50 24.00— 25.00
16.00— 16.50 16.25— 16.50
28.25— 28.75 81.50— 32.00

. 37.25— 37.75 38.50— 39.00
13.75— 14.25 14.00— 14.5®
13.00— 14.50 12.75- 14.00
14.00- 15.25 14.75— 15.25
12.75— 13.25 10.00— ) 1.G0
15.75— 16.25 1250— 13.50
30.00— 32.00 28 00— 31.00
42 .50- 45.50 39.00— 42.00

20.00— 21.00_ 19.00— 20.00_ 16.00— 18.00
60.00— 64.00 62.00— 65.00
90.00—105.00 85.00—105.00
90.00- 120.00 90.00—125.00
20.00— 23,50 21.00— 26.00
23.00— 25,00 21 .00- 23 00
46.00— 47.00 45.00— 46.00

41.50— 43.50

Za redakcję odpowiedzialny: Władysław Rau w Nowymmieś«ie.
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa ^domagania 8ię niedostarczonyeb 
nnmerów lub odszodowania.

KARTY WIZYTOWE
poleca

Drukarnia „Drwęca ftt

■ ? **•>• * mmm

Dotyczy aparatów  bateryjnych.

R adiośw iat - Poznań
Radioodbiorniki „Radioświat* w ciągu ostatnich kilbn la t za
jęły jedno z czołowych miejsc na rynku polskim. Tysiąc©  
radioodbiorników  „R adiośw iat* znajduj© s ię  w u życia
co jest najlepszym dowodem, źe są one idealnie dostosowane 
do warunków odbiorczych w Polsce w miejscowościach nie- 
zelektryfikowanych.

„Harmonia 3BU z lam pam i ! głośnikiem zł 150.—.
Trzylampowy odbiornik bateryjny pod względem ceny 1 warunków odbiorczych doetoaowany jw 100 proe. 
dla polskiej wsi.

„Melodia 4B“
„ M e lo d ia  4B “ to luksusowy 4-ro lampowy dwuobwodowy ap ara t bateryjny pod względem selekcji zasięgu 
i tonu przewyższający bezwzględnie inne fabrykaty  aparatów  tej klasy.
Zastosowano najnowocześniejsze lampy typu „K’ ( dzięki c z e m u -ś m ia ło  twierdzić możemy -  przy norm alne«, 
ożyw ania apara tu  w ystarczą 2 (dnźe) baterie rocznie.
„ M e lo d ia  4B * to aparat najwyższej klasy.
Cena z lam pam i i głośnikiem dynamicznym zł 250,—.

Demonstracja i sprzedaż w czołowych firm ach radiowych.
W L U B A W I E  do nabycia we firmie F R . N E U M A N N  
W N O  W Y M M I E Ś C 1 E  do nabycia we firmie

uL Gdańska 10*
J U  u n u v t i a  ™ 1 U U J 1 V  ___  .  .  „  ,

„Centrala Rowerów* Józef Dziecfuchowicz Rynek 13.

Szan. Obywatelstwu m iasta 
L id z b a r k a  i okolicy podaję do 
łaskaw ej wiadomości, źe z dn. 
5 stycznia 1937 r. otworzyłem 
w Lidzbarka przy ul. Stare- 
miasto 2
Piekarnię Parow ą

(dawn. Fr. Krukowski) 
Moim staraniem  będzie Szan. 
K lientelę przez skorą i rzetelną 
obsługę pod każdym względem 
zadowolić.

(Dla p.p. Karczmarzy spe
cjalny rabat).

O łaskaw e poparcie swego 
nowego przedsiębiorstwa prosi

W ła d y s ła w  Ł o d z ik o w s k i , 
L id z b a rk ,  Starem iasto 2.

Pasy transmisyjne
gotowe

i skórę pasowa
poleca najtaniej
Składnica skór

Cs Baleerowics
Brodnica n. Drw,

tel. 111. przy moście.

O d le w y
wszelkie do maszyn rolniczych 
dostarcza odlewnia firm y

„UNIA* sp. akc.
BRODNICA

K upujem y s ta r e  żelazo*

A G E N D A
dla HANDLU

i
PRZEMYSŁU

1937
poleca

.Drwęca* Nowemlasto. 
Sprzedam

suknie, modne, prawie nowe, 
balową i popołudniową 
Zgłoszenie do eksp. „Drwęcy* 

Lubawa.

OBRĄCZKI ŚLUBNE
333 585 900

w wielkim wyborze po przy
stępnych cenach poleca 

A lek san d er  D obrzyński 
Zakład zegarmistrzowsko- 

złotniczy i optyczny 
Brodnica u. Drw., Hallera 27 
K upuję sta re  z ło to  i sreb ro  

po cenach najwyższych.

Naftę
siln o -p łom ien n ą

Oliwę maszynową 
Oliwę cylindrową 
Tran na osie 
Tran na skórę 
Szare mydło 
Mydła do prania 
Szczotki — Frotery  

w Drogerii

J. Kapczyński
w ł.! Z. CHOJNACKI, 

B R O D N I C A ,  Haller» 7 
telefon 147.

„O R « “
to naprawdę pierwszej jakości 

proszek do prania.
Ź  ą d a j c i e t y l k o  »*0 R  A “

Cena 60  gr.
Wszędzie do nabycia. ______

Potrzebny od 1 kwietnia 
k ow al -m aszynista  
p asterz  dojarz  
ręczn iak

wszyscy z zaciąźnikami
Żuralski, Wałdyki*

Poszukuje
posady

m istrz kowalski podkuwacz 
koni 1 m aszynista.

Zgłosz. do eksp. „Drwęcy* 
Lubawa.

KSIĘGI HANDLOW E
poleca

Ksiąg. „DRW ĘCA” Nowemlasto. 

Owcze skóry
i  w ełną krótką i długą m ięk
kiej wyprawy stale sprzedaję 
po umiarkowanych cenach oraz 
wszelkie skóry do garbow ania 
przyjm aje

A / K C D E R T ,  
fabryka skór L id z b a rk .

Sprzedaż

mm nU
m an eże, m łóckam i©  
różn ego  gatu n k u  
w ia ln ie  1 r o w ery

po bardzo n i s k i c h  c e n a c h  
poleca

Firma J. G A R S T  KJA
B rodnica.

UWAGA !
Przeprowadziłem się na Ka- 
m ion k ę nr. 11 front 
A stro lo g  W róż, K am iński 

pozostaję do 17 sty< znia  
w łącznie*

Drzewo opałowe
gromady zdatne na płoty? 
drzewo użytkowe, stale na 
sprzedaż we wtorki i piątki* 
M ajątek Clborz, p. Lidzbark.

Kuplę
2—5 ha dobrej ziemi z zabu 
dowaniam i lub bez w pobliżu 
m iasta. ^Zgłoszenia k ierow ać:

Fr* S za łw ie , Lubawa,
Rynek 18.

D R U K I
wszelkiego rodzaju 
zwyczajne do naj

w ykw in tn ie jszych

po cenach przystępnych 
wykonuje

term inowo i gustownie

Drukarnia „Drwęcy*
N owem lasto.

Pasterz
z dwoma posyłkami potrzebny 
od 1. 4. 37 r. ewentl. przejmie 
udój

ks* prób. S treh i, 
Sampława*

najnowsze
przeboje
na
fortep ian , sk rzyp ce  
lub m an d olin ę

od 30 groszy stale na składzie
Księg. „DRWĘCA*

N ow em iasto*

H i minii
Och. Straży Pożarne!

w Tyłlcach
Dnia 10 stycznia rb. urządza 
Ochotn. Straż Pożarna zabawę 
w gościnnym domu Państw a 

N adolskich .
Początek zabawy

o godz. 7 wieczorem*
Zarząd*

Hafty do g i y
poleca

„d r  w  Ę C*A*
Księgarnia

T A P E T Y
w wielkim wyborze 
-------p o le c a ----------

Księgarnia „Drwęca"
F O R M U L A R Z E

poleca
K sięgarnia „Drwęca*.

# 1

, « j £ O F I

* PHILIPS
SUPER 4 5 BU
NA RATY PO ZŁ. 31.40 MIESIĘCZNIK

Do nabycia w księgarni 
„Drwęca* Nowemiasto.


